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Stan oblężenia w Charbinie

iodmowie 
do szkól

marło. W konsulacie japońskim set­
ki obywateli sowieckich stara się 
□ wisę c^lem spiesznego opuszczenia 
terytarjum chińskiego.

tam samem komu- 
z Chinami.

bio- 
nie- 
pu*

rozboju 
luchifá ń

głównie w powiatach graficznych. 
W związku s tern aresztowano kilka 
osób. Na eaćle organizacji .stal nie­
jaki Lejba Bielecki, czło&ek komu­
nisty canej partji zachodniej B Wiarusi

dojdsie do wybuchu wojny. Jedno­
cześnie trwają dalsze zarsądzeni* woj­
skowo. W prowincji Ss&ng - Siun 
ogłoszono powszeehisą mobilizację. 
M&rsrrtfek Cong - Sue - Liand, który 
dotychcsas zcaidował się na wywes» 
sach w chińskiej miejscowości kąpie­
lowej Pitacho, powrócił wozortj do 
Mukdenu i objął naczelue dowódz­
two nad wssy&tkiemi siłami zbrojne- 
mi Chia w północnej Mnndżurji. 
Wczoraj popołudniu o gr dżinie 2 ej 
wyruizyta chińska eskadra lotnicza 
dte dokonania lotu < bierwaoyjiiFgo 
wzdłuż granicy chińrko-sowieokiej.

i Sowietów u Brianda.

oświadczają, iż nąd amerykański nie 
odmówiłby przyjęcia roli pośrednika 
atoli jedynie w tym wypadku, gdy­
by obie strony się do nisgo o to 
zwróciły. Koła te podkreślają jed* 
n&k, iż najwłaściwszym pośrednikiem 
byłaby J^ponja, która jest najbar 
dfiiej w załagodzeniu tago konfliktu 
zaintcresofr<3?ig.

Wykrycie organizacji szpiegowskiej 
w Lidze.

wuość stanów ska Sowietów, które 
dziennik „Ninanohi” uwi?ża sa zbyt 
nieprzpjedaaae, a dziennik „Hchi” 
nazywa je nieco wywywającem. Po­
mimo krążących pogłosek o starciach 
na pograniczu dzienniki przewidują 
ntdd, te da wojny nie dojdzie.

WIEDEN, 20.7 (tel. z Warszawy) 
.United Press” donosi z Moskwy, 
te w kolach tamtejszych liczą się z 
możliwością wybuchu wojny. Sowiec­
kie towarzystwo żeglugi okrętowej 
zarządziło dzis>aj zamknięcie wszyst­
kich swoich filji na Dalekim Wscho­
dzie, przerywając 
n k' cjç okrętową

WILNO, 20.7 (tel. z Warszawy) 
Według wiadomości nadeszły ch « Li- 
dy, wykryto tam szeroko rozgałęzio­
ną organizację szpiegowską na rzecz 
Sowietów. Organizacja operowała

OFIARY.
Na dzieci repatrjantów — zamiast 

wieńca na trumrę nieodżałowanej 
siostrzenicy ś. p. Haliny Nowaków- 
-y, składają Hmrykostwo Łrwozyń- 
scy złotych 25.

Kto będzie pośrednikiem — Siany Zjed 
noczone czy Japonja.

Przedstawicielstwo Chin
PARYŻ, 20 7 (tel. s Warszawy) I radzając im umiaik swanie, w celu 

Briand pnsyjął kolejno przedstawicieli I uniknięcia zbrojnego konfliktu, 
dyplomatycznych Chin i Rosji, do- 1

NOWY JORK, 20.7 (tel. z War. 
aza^y). Amerykański departament 
stanu zajmuje się áywo kwestią cwen- 
tunlaego pośrednictwa St. Zjaduocso- 

w zatargu chińsko - sowieckim. 
Wczoraj sekretarz stanu Stinson przy- 
Î|J ’^baaadora japońskiego i porta 
chińskiego na dłuższej audjenejr. W 
kotach zbliżonych do Białego Domu

się ma rczpatrza- 
W řtara h oh ńiki h

Z dnia wczorajszego
Larisa, Ah xm, Karola Hanusza i Je­
rzego B)r&ńsHego.

Sam program, jak i artyści, 
\ rący udział w jego wykonaniu, 

wątpliwie ściągną liczne tłumy 
bliesnoś 3».

Przymusowe lądowanie.
Wezer sj około godziny 10 srana 

z lotaiska 2 p. lotn. w Wirze, wy­
startował samolot wojskowy Potaz 
27—A 2. Znajdujący się na nim cfi- 
csrowie por. pilot Gadziela oraz 
ppor, obserwator Dudziński—-mieli 
się udaó do Torunia.

Podróż początkowo odbywała są 
jřikmjpjmyálniej. Około god«. 12-ej, 
kiedy Pvtez przelatywał nad mająt­
kiem Kiełtyki, gm. Świgoica—motor 
odmówił poslusz ństwa.

Piloci zmuszeni byli do «ądows- 
nip, które odbyło się bez żadnych 
wypadków.

Około gndz. 18.15—po zrepero- 
waniu metom, samolot wystartował 
i poszybował w kierunku Torunia.

Pognęb ś. p. H Náwaáówiiy
W dmu «■ m całe mi?si<o

niemal wyległo na ulice, by tłumcie 
wzii&ć udział w pogrzflbta á. p. H. 
Nowafeówny.

Już od godziny 6 wiecz, zaczęły 
się sbieraó gromadki ludzi kolo przy- 
ttani Tow. Wioślarskiego.

Okota godzimy 7 wieoa. wyruszył 
kondukt żałobny. Trumnę wynieśli 
wioś!»r'e na swyoh ramionach. Tuż 
z» trumną postępowała najbliższa ïo- 
dfiiita orar l iajomi tragicznie umarłej.

Pochód żałobny przeszedłszy uli- 
ósmi Mosia wę, Grodzką, Stary aa Ryn­
kiem i D jbrzyńaką —- ud«ł się na 
cmentarz grsebrdny. Nsd otwartą 
mrg^ą wy głosił przemówienie kape- , 
ten T-stw». ks. kan. Godlewski, po- $ 
ozem chór odśpiewał marsza żałob- 11 
hege. j

Tyle co do samego pogrsebu.
Zwrócić jedc&k eakży uwagę na 

zachowanie s ę uczestników pogrstbu 
którzy z csłą b^zceremonjalnnác ą 
deptali po grobooh niszcząc Kasiane | 
kwiaty i pozostawiając po sobie istny | 
obraz uędzy i rozpaczy. ” |

Wleezór śmleehe I humoru
W Ł il id V 25 t ł C. j.'

jutro 21 b. m. w teatrze miej^^im 8 
wystąpią gwizdy warszawskiego « 
teatru „Morskie Oko” w osobach pp. |

Konflikt chinsko-sowiecki.
Czy dojdzie do wojny.

aby kroki ni .przyjacielskie miały s ę 
rozpocząć.

TOKJO, 20.7 (tal. z Warszawy) 
: Zachowując stanowisko krytycine 
; wobec „brut'»Ioej akcji” aajęaia 

c^gDęły się do późnego wieczora. wschodnin-ahińskiej kolei żelaznej, 
Z dobrze poinformowanych źródeł ■ dzienniki jtutajs^e stwierdzają szty- 
donoszą, że rząd nankifoki oczekuje * ...................
ciągle jeszcze pokojowego rozwiąza­
nia konfliktu.

PARYŻ, 20.7 (tal. Warszawy) 
D denniki uważają, iż naprężenie 
istniejące m ędsy Chinami i Rosją 
sowiseką wytwarza sytuację powsż- 
uą, naogół jednak nie przypuszczają,

Uchwały 1-go Zjazdu Polaków z zagra- 
nicy w sprawie położenia ludności poi-1

skiej na Litwie. z SÄo n7Xy?f ? Łi Pianemu aono^są, że Lanag^liai
WARSZAWA, 20 7 (Tel. z Warsz.) 

I-szy Zjazd Polaków s Zagranicy wy­
raża swe głębokie ubolewacie z po 
wedu niemodiwośni przybycia na 
zjazd rodaków z Republiki Litew- 
s1 iej na skutek istniejącego zakazu 
i?ł«dz litewskich—wyjazdu do Pol­
ski.

Stwierdzając, że to niesłychane 
w d z i e j a o, h i w stosunkach 
pokojowych odcięcie Polaków z Lit­
wy od ich Narodu Macierzystego, 
trwające już lat 10—jest pogwałce­
niem najelementarniejszych praw, 
któremi rządzą się narody kulturalne.

Zjazd wyraża najwyższa oburze­
nie przeciwko temu gwałtowi i bez 
prawiu oraz protestuje wobec opinji 
całego świata cywilizowanego.

Zjazd stwierdza swą solidarność 
w akcji zachowania polskości przez 
rodaków, r^miesikujących zkmia li­
tewskie, oięśko zmagających się 
z uciskiem i prześkdowrniem w dzie­
dzinie kulturalnej i ekonomicznej.

IL
Uznając, że prawo do zachowa­

nia swej kultury i właściwości naro­
dowych jest podstawowem prawem 
wszelk 3h skupień ludskicb, Ziaæd 
stwierdza, że rsąd litewski wbr^w 
przyjętym zobowiązaniom i wŽAraej 
konstytucji od szeregu lat dąży do 
lik w daoji polskiego szkolnictwa po­
czątkowego, jako podstawy 
narodowego szerokich mas 
polskiej na Litwie.

Zaduje to wyraz w 
zstwioidienia nauczycieli 
polskich, w szczególności siaś w prze­
prowadzeniu zasady, wykluczającej 
możność posyłania do s^kół polskich 
dzieci rodziców, zapisanych w pasz­
portach wbrew ich woli do rutayki 
narodoweś. i litewskiej. W ten spo­
sób większość dzieci pohkich została 
pozbawiona możności uczenia się ns- 
wet w tych kilkunastu szkołach, któ­
re ludności polskiej udało i^ę uzyski ć 
w Republice Litewskiej.

Z(azd z oburzaniem ten stan rze­
czy piętnuje.

“UL
Wobec srboru dokonanego prsez 

r«ądy litewskie æa polskiej własności 
narodewej w L twie przez ko» liska, 
tę be« odszkodowania dóbr wartości 
około 100.000 000 dolarów, Zj^zd 
stwierdza, że subożone tak niesły-

LüNDYN, 20.7 (tel. z Warszawy) 
Z Tókio dóiics/ą, żę natychmiast po 
zerwwiu stosunków chińsko sowite* 
kibh cgtaszouo w Charbinie stan tb- 
lężenia. Silne oddziały wojsk chiń­
skich pstrolują na ulicach miasta. 
Guberiiator Charbiuu ogłosił prokla­
mację,. w której zapowiada karę 
śmierci z» r. zpo^sseolwiame niepo- 
ko ąaych i nieprawdziwych pogłosak. 
Wszystkie dzienniki poddane zostały 
abażurze prcwenoyin.-j, Zycie hau- 
dlowe w mieśe-ie niemal zupełnie za-

Pierwsze starcie nie 
częcia

LONDYN, 20.Z (tal. > Vv ■ iry* ). 
Raute? donosi z Szanghaju, że wedle 
niepotwierdzonych dotąd wiadra oś a 
z ineofiojatayoh źród 1 chińskich do- 
ssło Tf pobliżu miejscowości Blago- 
wieszaz&ńsfe na północnej grasicy 
mandżurskiej do pierwszego poważ­
nego starcia między wojskami so- 
wieckiemi a chińskimi. Wojska so­
wieckie przedsięwzięły nową próbę 
przekroczenia Amuru, zostały jednak 
odparte pizda wt jska chińskie.

Do wisdomośji tej angielskie sfe­
ry polityczue- me przywiązują jednak 
wi* Ikiej wagi, podkreślają?, iż poje- 
dyó 3ze stiruia zbrojue nie oznaczały­
by jeszcze rozpoczęcia wojny chiń- 
sko-sowieckiej. Koła angielskie są 
w dahzym ciągu przekonane, iż do 
wybuchu wojny nie dojdzie, a to ze 
względu i.a trudności gospodarcze 
i finansowe obu stron, uä które jako 
na przeszkodę do prowadzenia woj­
ny wak izują ?ó vuicá w Waszyngto­
nie, Tokio i Paryżu.

; chanie 200.000 społeczeństwo polskie Sssk ®^okl wczoraj popdudniu nad 
< ua Ltuo nie j0ßt w stanie własne- I s^y3«ajną konferencję -praywódców 
j rai środami ospokoid swych po- I chińskich. Obrady konferencji pvze- 
j trzeb kulturalno«oś wiato wy ch n^wet ' nn"nairr “,Ä 

w tv -h ssozujłych rozmiarach, w któ- 
i rych w dzisiejszych warunkach spo- 
; łeczsńst^u polskiemu dauern jest je 
'■ rcaLzować, 
? wzywa wszystkie ośrodki

p Iskie na csłym świecie bytujące
j w_s«Cięśhwyeh warunkach do prayj- 
I śsi« r d kom z L:twy z wydatną po- 
K mocą ^Uerjaluą i mora 1?ą.

Przygotowania wojskowe Chin
LONDYN, d. 20.7 (tel. z War»?). 1 kinie, która zająć

Z Nankivu donoszą, iż prezydent | niem sytuaoji. 7. ______ _______
i naczelny ^ódz wojsk chińskich utrzymuje się jeszcze"nadrieji.“iż ni 
Czang K'ivSsek zawezwał wsaystksch * - - - - - - -
czołowych przywódców rsądu naro­
dowego na nową konferencję wNau- 

oznacza jednak roz- 
wojny.

Koïispondent pekiński „Daily Te­
legraph* podkreśl po&atem, iż Ćhioy 
«ą zupełnie nieprzygotowane wojsko­
wo i nie mogłyby wcale stawić opo­
ru workom sowieckim w rszie ich 
Inwazji w Msmdżurji.
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Dzień gdańskiej Macierzy Szkolnej no He’u

statkiem do Gdyni,
Na zakończenie jeszcze kilka 

uwag i cyfr z działalności Gdańskiej 
Macierzy Szkolnej,

Gdańska Mncierz Szkolna zosta­
ła założona 1921 r. Jej Inicjatorami 
byli: Przybyszewski, literał i Dr Ku 
bacz. Plerwotnem zadaniem jakie 
zamierzano zrealizować przy pomo­
cy Macierzy było założenie Polskie 
go gimnazjum w Gdańsku. Okazało 
się jednak, że myśl ta nie da się 
przeprowadzić bez powołania do ży­
cia najpierw ochronek polskich, któ 
reby ochroniły dziecko polskie pr^d 
zniemczeniem, zanim dorcśnie wieku 
szkolnego. Myśl ta okazała się traf 
ną i tą drogą mogła Msciejz rozwi­
nąć bardzo rozległą i owocną dzia 
lalncść.

Obecnie Macierz prowadzi : 10 
ochronek z 500 dziećmi. Ochronki 
te już niiiją 4 budynki własne, cdpo 
władające wszelkim nowoczesnym 
wymogom, wartości przeszło 800.000 
zł, 1 gimnazjum o 23 siłach nauczy 
cieiskich i blisko 500 uczniach, z któ­
rych 350 gdańszczan, a reszta z po­
za Gdańska, 2 szkoły powszechne 
dla dzieci polskich, których rodzice 
nie są obywatelami w m. Gdańska; 
1 szkołę handlową, z kursem dwu­
letnim i wstępnym, kształcącą 90 
uczniów.; szwalnię i kilimkarnlę pod 
opieką sióstr Dominlkauet, które 
kierują również i ochronkami; Oś^ia 
tę pozaszkolną, przez stworzenie 
czegoś w rodzaju uniwersytetu ro 
wszechnego. oraz opiakę nad biedną 
dziatwą polską uczęszczającą do 
szkół powszechnych, jakie dla 
dzistwy polskiej obowiązany je?t 
utrzymywać Senat gdański. Roczny 
budżet Gdańskiej Macierzy Szkolnej 
wynosi 1345.000 złotych. Człon 
ków Macierz posiada 3 000, z czego 
600 z pośród polskiej ludności miej­
scowej, a reszta z poza granic w. m. 
Gdańska. Prócz tego założono kilka 
Kół Przyjaciół Młodzieży Polskiej w 
Gdańsku i tak: W Warszawie, pod 
protektoratem pani Ekrtlowej we 
Lwowie; Krakowie i t. d. Dochody 
na zaopatrzenie wszystkich potrzeb 
Macierz czerpie z subwencji 
rządowych i osób pry walnych, z wkła 
dek członkowskich oraz z imprez 
wszelkiego rodzaju i Tozprzedaży wy 
dawnictw. własnych.

Podziwiając tak wspaniałe rezul­
taty Działalności Gdańskiej Macie 
rzy Szkolnej, kończę swoją korę 
spondencję tern samem życzeniem, 
jakie w dniu Mac’erzy na Helu 
rozbrzmiewały tutejsze lasy a rzpar- 
kie fale poniosły je po celym Bałty 
ku: Gdańska Macierz Szkolna niech 
řy;ei...

Powyższych icformacyj łaskawe 
raczył mi udzielić prezes Macierzy

Kiedy pierwsze harmonijne tony wuy dziś, choć na ogół tchnący wy- 
módlltewnd pieśni uderzyły o skle uzdanym jakimś barbarzyństwem 
pierie kapliczki melodją z pod Grun- swych tańców, a może słuszniej 
widu „Boga Rodzlco Dziewico“.... wyuzdanem tch wykonywaniem... 
myśl n’eoo*Lzeżer»ie poszybowała do dancing w Polonjł i Leonidasie. W 
sfanfetvzowanyr.h polityków krzyżac- t “ ~~x 
kich, zapraszając ich, aby przysłu z imponującymi na tle 
chali się czem to i na jakie melodje ’
nastrojené są dusze 1 serca naszych dancingu odiazd delegacji i gości 
sióstr i matek, bo - to najlepsze bę- 
dzte lekarstwo na uspokojenie ich 
apetytów na nasze polskie ziemie.

Pu skońuzonem nabożeństwie wy- 
szeregował sie olbrzymi pochód 
z przed kościółka poprzez wieś na 
plac przy latarni morskiej. Na czele 
pochodu kroczyła orkiestra kolejowa 
z Giyni, znakomicie wyszkolona 
i zgrana, następnie dzieci miejscowej 
szkoły powszechnej z biało amaran- 
tcwemi chorągiewkami w rękach, de­
legacje przybyłych na uroczystość 
helską organizacyj ze sztandarami 
i dług! szereg, uczestników i gości.

Na placu, z dolnego balkonu la­
tarni morskJej przemawiali do zebra 
nychî Vice-Prezes Pomorskiego Okrę­
gu Z.O.KZ w Toruniu p. inż. D/za- 
wińsk1 i Prezes Towarzystwa Przyja­
ciół Helu ks. preb Heweike.

obocnych małżonków robił w chwili pa­
niki zarzuty swej nadobnej połowicy: 
à» widzisz, mówiłom, żeby nie jechać 
a tyś mnie namawiała — teraz masz !” 
(Fakt autentyczny, tego pana mi wska­
zano).

Jedna z pań, osoba bardzo dystyn 
gowana; miła, o nadzwyczaj łagodnym 
wyrazie, pani inż. C, z Królewskiej Hu­
ty—wypoczywała w swej kabinie Sły 
sząc dzwonki — spojrzała ne zegarek 
i zdziwiła się, że dziś tak wcześnie 
anonsują obiad! (Było pized 7 — obiad 
podawano o 8 ej). Inny pan Dr M. z 
Sosnowca, czytając książkę w kabinie, 
zaintrygowany alarmującemi dzwonkami
i wyciem syreny—uspakajał siebie na ■ 
dal trwającą piękną pogodą i równem 
posuwaniem się okrętu i postanowił nie 
wychodzić z kabiny dopóty, dopóki nio 
przeczyta ostatnih kilka ïdari kończą 
cych rozdział książki,

c d. n.

P. inż Drzawiński z wielkim tem 
peramentem i prawdziwie oratorską 
swadą podniósł przedziwną niespo­
żyta żywotność narodu polskiego, 
która ustrzegła lud polski przed wy­
narodowieniem nawet na odległych 
kresach, gdzie zajadłe krzyżactwo 
i jego naiwni poplecznicy wieki cale 
strawili na antypolskiej robocie. Tę 
niespożytość polską stwierdziła i do 
siojnie uwieńczyła zwycięska Kualb 
cia, przywracając Polsce wydartą jej 
zdrcrdllwle niepodległość. Ale na tern 
nie koniec, konkiudowd mówcs, 
Polska musi podążać ;pełnym i pew 
nym krukiem do swojej mocarstwo 
wej potęgi, bo ona i iy*ko ona na 
turalną silą rzeczy może być sku­
teczną tamą obezwładniającą plęić 
krzyżacką, chytrze wyciąganą, mimo 
sromotną porażkę, po niepodzielne

' władztwo nad całym Europejskim 
kontynentem.

Drugi mówca ks. prób Hewelke 
nakreślił żywy obraz obywatelskich 
trudów i prac Gdańskiej Macierzy 
Szkolnej 1 lako gdański rodak gerą 
co gratulował jej członkom i jej Za­
rządowi ia tyle poświęceń i znojów 
tsk pięknem! koronowanych rczul 

I tatami.
W międzyczasie Gdańska Lfra 

Stary Swttland odśpiewała kilka oko­
licznościowych numerów, a na za­
kończenie orkiestra odegrała hymn 
narodowy, który rozentuzjazmowana 
rzesza słuchaczy i słuchaczek pod­
chwyciła gromkim melodyjnym śpię 
wem.

W porze obiadowej odbył się 
koncert przybyłej orkiestry w ogro 
dzle willi Leonidas. O godz. 6 et na 
placu przy latarni, pod gułem nie­
bem przedstawienie, rozsławionego 
już po całej Polsce Wesela na Kur­
piach. Urocza la inscenizacja i tu 
wywarła ogiomne wrażenie !...

Uroczystości Gdańskiej Macien.y 
Szkolnej na Helu zamknął, nlecdzo-

(Korespondencja własna).
Był śliczny, nastrojowy dzień pol­

ski w cichej rybackiej sadybie obec­
nie silnie nasyconej lechickim ży- 
w’oîem od Katowic i Cieszyna po 
Lwów i Wilno. Zapowiedział* 1' go 
duże, programowe plakaty, rozlepio 
ne po całej wiosce, a z rzadka de­
korujące i co grubsze sosny przy 
drogach spacerowych w lesie

Tym razem Gdańska Macierz 
Szkolna obrała sobie Hel na pierw­
szy etap swego dorocznego tygod 
nia, chcąc zapewne dać przez to 
dowód sympatii, a może i troski dla 
tej rodzimej placówki. Dziś nie jest 
już tajemnicą, że na ten skrawek 
naszego wybrzeża zagięła paro! za- ' 
równo nasza miejscowa jak i zakor- 
donowa hakata, aby nie dopuścić do 
jego polonizacji i zachować niepo­
dzielnie dla niemczyzny, Macierz 
Gdańska silnie też zadokumentować 
ła swoje stanowisko, urządzając tu 
swój Dzień pud hasłem Uroczystości 
Grunwaldzkiej. Było to W ubiegłą 
niedzielę, 14-go b. m.

Od samego rana nadjeżdżały sut­
kami liczne delegacje z cc ego, wy­
brzeża pclskiego, z Sopot, Gdańsk?, 
przy ślicznej pogodzie sie mocno 
sfalowanem morzu. To jakby miły 
uśmiech rodzimego wybrzeża do 
swej prastarej ziemi macierzystej 
z melancholikem wyznaniem, że nie 
jedną jeszcze potężną falę wrogiego 
uderzenia odparować tu wypadnie.

Hel przystroił się odświętnie ra 
przyjęcie bratnich serc, lepiej i jłę 
biej się n-i?umiejących i mocniej 
szczerem ukochaniem wznjemnem 
związanych, niż gdziekolwiek indziej. 
Zamigotały narodowe baiwy tysiącem 
chorągiewek dekorujących okna, we 
rendy, ogrodzenia domów i furkliwie 
łopocących w drobnych rączkach 
ruchliwej, rozbawionej dziatwy. W 
kilku ruchliwszych punktach rozsta­
wiono stoliki, przy których sprzeda­
wano znaczek i różne wydawnictwa 
Gdańskiej Macierzy.

Uroczystości rozpoczęły się nabo 
żeństwem, odprewionem o godz. pól 
do pierwszej w miejscowym kościoł 
ku, po którem ks. prób. Bodzianow- 
skl, z parafji Owińska pod Pozna­
niem, wygłosił podniosłe, okoliczno­
ściowe kazanie o strażniczej roli 
i pionierskiej misji, jaką z ramienia 
całego polskiego narodu i w w jego 
najżywotniejszym interesie dzierży 
tuubizegów polskiego Bałtyku Gdań­
ska Macierz Szkolna i gdańscy po 
lacy, oraz o tym potężnym obywa­
telskim wysiłku, jaki z głębokiego 
poczucia swego wyjątkowego wzglę- 
iem Ojczyzny obowiązku dzielni cl 
nasi bracia rodacy z swych of’a’nych 
serc krzesać potrafią Podczas nabo­
żeństwa; przygodny, amatorski ze­
spół śpiewaczy, pań nauczycielek 
szkół powszechnych, zażywających 
tu zasłużonych wywczasów, i solistka 
p. Janina TyleWska z Gdańska prze - 
ślicznie odśpiewały kilka cudnych 
pieśni, przenikających sercu zebra­
nych rodaków jakiemś niewypowie­
dzianie miłem i rozrzewnia.ącc m 
uczuciem

uzdanym

, wyuzdanem ich wykonywaniem...

tym ostatnim spalono sztuczi?e ognie 
“i rozległego 

morza śiicznemi rakietami... Po

Jeszcze
W sprawie teatru.

W oewartek ubiegły rospatryw»- 
no, o ile s § zdaje, ost^teoznie spta 

dzierżawy teatru. Po wyjaśnie­
niu dotychßzsuowego przebiegu ipri- 
wy przez p. Komisarza m.asta, Al­
brechta i kierownika wydziału opie­
ki spcLcznej, p. Wiesenbergs ze- 
brani doszli do wniosku, ie caj 
wLśoiwszem rozstrzygnięciem spra­
wy będzie dzierżawa ró ^norzęduz, 
a właściwie dtfie umowy dzieri^w. 
ne, zawarte oaobno a dyrekcją i To­
warzystwem Musyozoem. Uzyska 
s ę tym sposobem zupetae roigiani- 
ozen’e uprawnień obu instytuoyj, aby 
unikoąó wszelkioh nieporozumień 
i starć Tiz-.jcmnyoh. Przyjęto jed 
nem słowem konoepc.ę p. Komisarza.

T-stwo Muzyczne, nie porzuoająu 
na præyazîoéê swej pierwotnej kon- 
oepojk zgodziło szg nn te wafutki, 
wobeo spóźuiunej pory dla angażo­
wania zespołu orcz ’nayuh trudności. 
Tym sposobem oferta p. Wojoie* 
akowskiego, który d^ł się poznać do* 
datnio ze swej poprzedniej d«>ałal- 
ucśoi na scenie płockiej, została przy­
jęta jednomyślnie przez zebranych. 
Sprawa p. Gułcgow^kiego jako ad* 
minhtf^tora ma byó jeszcze rozpa­
trywana przez p. Komisarza, po po­
rozumieniu się z uaintoresowa-aemi 
osobami.

Na mocy powyśozyoh umów— 
T-stwo Muiyazne otrzymuje do roz­
porządzenia foyer te&tralne na pró­
by wie-azórue (w poniedziałki, środy 
i piątki—jato dni nkteatndsie). Nad­
to T-stwo będzie mmło prawo urzą­
dzać dwa rr.zy na miesiąc poranki 
artystyczne w teatrze oraz trzy więk­
sze koncerty rocznie, po porozumie­
niu się co do czasu z dyrekcją.

Klauzule powyższe będą zastrze­
lono w umowach.

Umowa zostaje zawvrta na rok je­
den. Dyrekcja pana Wojciechowskie­
go, posa powytsxemi kUusulami, 
otrzymuje do róśporządzenia cały 
gmach teatrahy, wraz z ssatni^ i bu­
fetem.

Dzieriawa będzie bezpłates, wraz 
z opałem i światłem.

Psin Wojciechowski otrzyma) jufi 
upowOnienie do angażowania ze®pj!u, 
Jest więc nadzieja, śa w krótkim 
czasie sprawa naszego teatru wejdzie 
na tory nurnulno.

W Cblu odpowiedniej kontroli, za­
równo w sprawach artystycznych, 
jak i gospodarczych^ ustano snom? zo­
stanie komisja teatralna, Uo do skła­
du przyszłej komisji, psn Komisarz 
r’ypowiedsiftl się wyraźaie, fte winca 
on^ reprezentować glos opinj; miesz­
kańców. W tym celu powokui zo- 
staaą do niej przedstawiciele inaty- 
tucyj kułtardaych w micś ie. To- 
wsrzyst^o Muzyczne zastrzegło so- 

p Czarnowski, prezes Dyrekcji Ko­
lej! Państwowej w Gdańsku i p. prot 
Ga^eł, organizator dnia Gdańskiej 
Macierzy Szkolnej na Helu, którym 
za to ninlnlejszem składam swe go­
rące podziękowanie. k.

NATALIA GUTKINÛÔW;'A

Z wycieczki do Szwecji

s. o. s.
aa «tatlx-ix „Gt- X> 3ŚT S IKZ“.

Teraz zdaję sobie sprawę dlaczego 
w owej chwili błysnęła myśl: nikt. Nie 
dlatego, abym kogokolwiek z obecnych ’ 
panów podejrzewała o brak szlachetne- i 
go odruchu, o brak bohaterstwa Inb od- 1 
wagi, — nie — zapewne instynktownie, 
podświadomie odczułam pojęcie kata­
strofy—pojęcie czegoś, czego łuj prze­
widzieć, ani dokładnie vplwnmoaó sobie ’ 
nie można, &ni nie należy.

Idąc za radą p. mecenasa O. z Bia­
łegostoku, który stal bez kapelusza, ale 
w płaszczu 1 w pasie—zeszłam jeszcze 
raz do kabiny, nałożyłam płaszcz, a jed­
na z pań załogi założyła mi pas ratun 

kowy już w sposób należyty. Wróci w 
szy na pokład, widziałam twarze ^nż 
nieco uspokojono, niektóre nuwet u 
śmiechnlęte, co i na mnie wpłynęło I 
uspakajająco. Wciąż jednak byłam w 
oczekiwaniu katastrofy, W jednej ręce 
trzymałam torbę, aawierającą prócz pie­
niędzy różne drobnostki toaletowe, io- 
tografje, etc. Torba mi przeszkadzała — 
zadecydowałam w razie potrzeby ją rzu­
cić, wyjąwszy z niej uprzednio pienią­
dze, które włożyłam do kiaszeai płasz 
cza. .Przydadzą się" — pomyślałam! 
Zobaczywszy kapitanaj otoczonego pasa- ' 
żerami—przecisnęłam się do niego z za 
pytaniom—czy idzie o tę chmurę, którą 
widzimy przed sobą. Nie widziałam bo­
wiem innej przyczyny kc.tostrofy, jak tę 
właśme chmurę, którą zauważyłanr wy­
skakując z naszej królewskiej wówczas 
łodzi Chmura ta wyolbrzymiona w mo 
im przestraszonym umyśle, zdawała się , 
być ogromną także z powodu cienkiego 
czarnego pasma dymu, wydostającego 

się z komika naszego statku. Przyję­
łam ją, jako trąbę powietrz; ą, która 
wchłonie nas za chwilę wraz z statkiem 
i zatopi w czeluściach morskich.

Kapitan odparł mi z uprzejmym u- 
śmiechem: (a uśmiech miał rzeczy­
wiście miły), „nie, proszę pa­
ni, to był alarm sztuczny. Obewiąz 
kiem moim je&t alarmować podczas ta 
klej podróży cztery razy; alaimowałem 
tylko raz jeden, chcąc państwu zaosz­
czędzić większego przygnębienia, któro 
i tak już panowało z powodu burzliwej 
pogody i ogólnie grasującej choroby”. 
O Boże! Dobry Boże! Jaka wielka 
ogarnęła nas radość! Jak sznur, skrę 
eony » całych sil i nagle wolno pusz­
czony — takie odprężenie czułam w so 
bie Jak niezrównanie pięknym i we­
sołym wydał mi się teraz „żart“ kapi­
tana. Cale tragiczne przeżyci© przyję­
ło komiczny wygląd—i zaczęto opowia. 
dać sobie kawały na temat przeżytego 
alarmu. Jak to naprzykład, jeden z
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Badania środowisk.

?

;

Oy esteś członkiem

V

i

Wschód 3:0'.ca 3.15, 
Zachód słońc« 7.56.

STAN WODY — WISŁA.
F’?ock, 20.7 4“ 2 6 pb. 11 temp. 18.02.

HÂDJO-KONœ^Ty.
Program na dïis.

Koncert płyt gramofonowych. 
Wystawa poznańska mówi. 
Koncert płyt gramofonowych.

I dessli do realizacj od unjpovażniej- 
i siej strony» nie ułatwiając sobie sa- 

dania. Podjęli oci walkę f powierz- 
] chownera traktowanie!» filmu—co 
! uważam sa największą wadę więk­

szości polskich obrazów. Reżyser 
Krawicz zaraża eespół swym entu­
zjazmem, swą niezmordowaną eaar- 

i Jfj*i podobnie, jak p. Gniazdowski 
■ srem umiłowanym preuyrji i utery- 
' tego w niej piękni... A to jest bar- 

dzo wr.żoe.
„Grzesiną miłość“ rwałam za 

i nier wsią u nss próbę twórciegc, wi­
zualnego ukazania skomplikowanego 

( dramatu uccuó na ekranie. Chcemy 
I tu odmalować—i to debrze pojął za- 
j spół Fytw. „Sfinks*—niepokój mi­

łości i jaj hbisynty, grozę wojny
$ i jej tragiczne koarækwêacjG obok ra- 
Í dosnych. Wierzę, że film ten nie 

będzie prymitywny, 00 można po. 
wiedzieć o wielu pohkioh obrazach.

Tę właśnie chęć sprostania zada­
niu widrę i odczuwam, przyglądając 
s ę świetnej grze p. Jadwigi Smosar- 
skiej, która głęboko pojęła i odtwa­
rza swa rolę, podobnie jak grająca 
jej namiętną rywalkę, pełna talartu

■■■_. ;■ wlosj ï skůre siwy 
według wskazówek nowoczesnej 
higieny, zmarłych w broszurze p. 
t. „O pielęgnowani > włosów’, zna; 
dnjącei s|ę przy każdej torebce 
„EUNICE” Shampo w proszku 

Karpińskiego.

nych, de dedtł, Se rząd nie docuści, 
aby Francja narażona była na jakie* 

z pięciu osób, wejdzie » urzędu przed- » kolwick rozczarowania. Wniosek Bki- 
I hu upadł. Uchwała ratyfikacyjna 

jest już pewnæ. Pczostvjs jeszcze 
, kwestia rezerw, lecz sądząc z nastro­

jí ju izby, m iiss przypuszczać, że rząd 
[ i w tej sprawia zwycięży.

N estiulrony Poineare obecnie od- 
poszywa. Jsdnsk już jutro renozaj- 
mie on ponownie swe miejsce na ła­
wie mlnisterjaluej.

12.05 
12,50
16 50
17 50 Ostatnie nowiny z^wystawy 
18.00 Program ola dzieci z Krakowa. 
I9.C0 Rozmaitości.
19.25 Komunikat rolniczy.
19.56 Sygnał czasu.
20.05 ,O życiu i obyczajach mrówek".
20.50 Koncert wieczorowy.
Druyi środowy ztot hsrwzy w P«.

znaniu.
W dniu 12 lipca rozpoczął się w 

Poznaniu drugi zlot harcerzy.
Program zlotu jest ustępujący:
12 hpca, piątek. Początek zawo­

dów z dsidu wyćwiczeni» harcer­
skiego.

13 lipo®, sobot«. Urządzanie ob> 
łów. Ogniska w Chorągwiach.

14 hpca, niedziel». Nabożeństwo. 
Uroczyste otwarcie Zlotu. -Przegląd 
drużyn. Godz. 16. Otwsrćie zawo­
dów wcdwych. Od godz. 16 obó^ 
ctwady dla publiczności. Gudz. 20. 
Wspólne ognisko.

15 lipea, poriudziałek. Święto 
Niepodlogłuśui i Ziednoczsnia. Na­
bożeństwo w katedrze. Pïzem^rsz

I praca Poz^r ń. Godj. 17. Ur czyste 
otw&rcie II H arcerskich Zwjąskowych

, Zawodów StrzalecKioh. Zawody ^’od- 
no. Pokazy drużyn Chorągwi Poz- 
n?ńsUei i ißuyoh na terenie obczu.

I Goda. 20. Wspólne ognisko. Cborąg» 
I wie, Hof se, Środowisk», Diużyny, 
l przypominają co daua część kraju 
i wniosła Rw -sypospulitei. Pokazy re­
gionalne. Śpiew. Powtórzenie prsy- 
rzeeueaia harcerskiego. Przyjęcie ne- 
wych członków do gyona starszyzny.

16 lipce, wtorek. Dzień gości. W 
dniu tym Chorągwie goszerą harce­
rzy i skautów przybyłych z zagrani­
cy. Zawody skautowe. Gry sporto­
we. Zawody strzeleckie (godziny po­
da się pćź siej), Zawody lekkoatle­
ty cane: godzinn 8 — 14.30. Zwody 
wodne.

17 lipo», środa. DJeń Mera?. Za­
wody jak poprzedniego dni®.

18 lipcr, czwartek. Zawodyłucs- 
ni(?śe godi% 8. Zawody skautové (?. 
d.). Gry sportowe (c. d). Zawody J sk kujących niespodzianie z krzaka 
strzeleckie (w razie liczrych sglo- 
szeń). Trójbój god^. 8-14 30 D-ifcń 
Starszego Harcerstwa. Og&iskM w 
Chorągwiach lub grupach Chorągwi. 
Giidz 20. Ogaisko Starssoh^rcerskie, 
pokaay i popixy zrs^szfcń. gawędy.

1» l:pc8, piątek. Nabożeństwo za 
di'ire Harcerek i Harcerzy, którzy 
odeszli na wieczną Wartę, g^dz. 6. 
Ziwody skautowe. Zawody łuesn- 
cze. Gry sportowe.

20 lipcj, seb U. Giy sportowe, 
do gedr. 12 ej pół finały, po południu 
o III miejsce w final j. Ziwcdy ska­
utowe.

21 lipna, niedaiela. Nabożeństwo 
gedz. 9.30. Przed poludíúene: końco­
wa ocen^ urządzeń obosewyoh. Po­
kazy w ubezje. Po południu: poda­
ny publiczna nfr stad jonie. Ogłosze­
nie wyaiku zawodów. R zdaróe dy­
plomów i nagród. Ognisko wspólne.

22 lipca, pouiedzirtek. Pierwszy 
dzień zwijania obozu.

tu ï Urn, wssęd«’el
Kor.oyrt&jąo tedy z gorąca xowego 

mhu, w jaki wprawił wszystkich 
i wszystko tubalny głos reżysera Kra- 
wica a — sUleruwAliśmy 3 § ku łące, 
gdzie wysoki człowiek o srebrnej, 
lwiej czuprynie i płonących ogniem 
młodości oczach zrywał w tef chwil; 
kwiaty.

Andrzej Strug powitał nsa swym 
jerdeosnym, u muącym uśmiechem.

— Chce pan ae mną uciąć poga­
wędkę o filmie? — odpowiada na na­
szą preśbę udzielania nam inferma- 
oyj o obrazie. — Ależ z prayjemne- 
śoiąj Powiem panu niewiele, ale za 
to wszystka, co mi sig wydane nssj- 
w atniejsze.

J^k panu wiadomo, w pokoleniu 
M^rka Swidy” postawiłem sobie za 
z>d<me ukazanie Polski p^wc jeuaej— 
tego bujneg s okresu marzeń, 
niesagojonyoh *an, rozgorycz?»!», «de­
moralizowania^ hęiroirmu jednostek

i... icflacji. Chodriło mi przedew- 
Sżystkiem o psychikę spoleczeńiWa.

”W filmie jsdaak trudno jest się 
o to wszystko pokusić. I dlatego 
też autor scenarjuszz, A. Stern, pra­
cując nad nim przy moim współudzia­
le, w iął za osnowę dramat paru bo­
haterów powieści. Przedewszystkitm 
zrś drumat Moniki Goślickiej Marka 
Swidy, kochającego żonę przyjaciela, 
o którym nie wiadomo, czy poległ, 
ozy też nie poległ w boju.

Chodziło bowiem o to, ażeby 
stworzyć nareszcie film głęboki, uka­
zujący dramatyczne rkrzyżowanie na­
miętności i «tarcia uciuć, film, któ­
ryby ukazał miłość od strony bardziej 
subtelnej . skomplikowanej. nJ do­
tąd ukazywał — a wojsę, jako bo­
haterską tragedię — nie jako z wy 
cięską zabawę.

W scenxrjuszu wszystko to kna- 
larło . nyraz. Nie przes&drę, jfśli 
powiem, że Sternowi, z którym już 
zresztą niejednokrotnie pracował ś.ny, 

’ udało s ę stworzyć soenarju&z o wy­
jątkowej przejrzystości i logice bu- 

. I do wy. Akojs nie rwie się—płynie 
»«r* I głębokie^ łożyskiem. Wiele pomógł 

nam swą radą i swym zapałem re- 
I żyser obratu, Mieczysław Krawicz. 
i Pragnąłbym, żeby pan wspomnirł 
! specjalnie o iym właśnie zapale re- 
«! cyssra i zespołu. Jestem szczęśliwy, 

że realfsatoro wie, rei. Krawicz i inż. 
Gniazdowski, pracujący nad filmem

ble dwuch przedstawicieli w Ko- i phnu likwidacji następstw wojes- T 
misj;.

Do komisji, która skład “ć się ma
» J.-'Ç'”« vouut wojiuano » [/l-î-. m

stawiciel Ms g .stratu. Komisja posia­
dać ma głos decydujący w rozstrzy­
ganych sprawach, przedstawiać ma 
ona nadto sprawozdania se sr;&j dzia­
łalności.

Ziaje s-ę, ze powyżrra koncepcja 
doprowadzi dn wyników pomyślnych 
czyniąc zadość życzeniom cgółu płoc­
kiego i stwarzając pomyślne warun» 
ki dla rozwoju obu instytucyj arty­
stycznych, najważniejszych w nassem 
mieście.

Zi wynik nadzwyczaj dodatni 
tych ob/aJ, urządzonych s inicjatywy 
pana Komisarza, uważać należy prze- 
dewszystkiem — stanowcze pogrze­
banie niefortunnego pomysłu założe­
nia v gmachu teatndoym jeszcze 
jednego kina, Pomysł ten bowiem, 
w rasie jego urseesywistnieiua, stałbj 
się grobem dla luatiu płockiego, 
a pod względem finansowym, przy 
biurokratycznom traktowaniu sprawy 
dalby niewątpliwie deficyt.

Burza nad Azją
Zainteresowanie opinji europej­

skiej wydarzeniami na Dalekim 
Wschodzie rośnie z dnia u« d?ień. 
Sądtąc z wiadomości, jikie otrzy- ; 
miła prisa paryska z Chnrbinu, „bu­
rsą nad Azją* zatacza ooraz to ’ 
sze kręgi. Według wiadomości tych, 
usuwanie sowieckich uriędników z ‘ 
icjtyiucyf kolejon ych na linji Wrchod- 
nio-Ch ńskiej kolei żelaznej odbywa 
się w dils tym ciągu. Naczelnik chiń­
skiej administïacjà kolejowej zaak- \ 
ceptowal ws ystkia dotychczasowe 
zarządzenia policji ołfńskiej, oświad- | 
CTająa, iż trąd sowiecki sy ;tema- | 
tycznie naruszał obow ązujące umowy. ! 
Minister spraw zi granicznych, ruądu 
nak'üikiego, Wang, gśw ladctył przed­
stawicielem prasy, że Chiny nie są 
wrogo usposobione wnbec Sowietów, 
że jednak rząd nankiń«ki n e zamie­
rza dłużej tolerować agitacji komu­
nistyczne) w Chinach i dlatego po­
stanowił działalności emisarjiMisy bol­
szewickich położyć kres. W^dse 
chińską dlatego postanowiły w ener­
giczny sposób wystąpić przeciwko 
sowieckim unędnikom kolejowym, 
że urzędnicy ci rekrutowali a.ę po- , 
więkssej osęśo; s ajentów rządu so­
wieckiego. Aresztowi Ja wś<ód u- | 
rzędcików kolei wschodni cbińiikiej 
m?ją na celu zlikwidowanie „kule- ; 
pwego ośrodka” propagandy bol­
szewickiej w Chinach.

Przed usnn ęcism sowieckiego dy- i 
rektora kcle< Jemsssnowa, i.hdee 
chińskie obsadziły wszystkie urzędy 
telegraficzne i telefoniczne koki 
w schodnio-chińdrej. Z^riądzesia to 
było konieczne przez wzgląd na to, 
że bolszewicy korzystali z tdef uu 
i telegrafu kolejowego dla celó^ 
propagandowych.

D«Iszy rozwój wypedkóf ®a Da« 
lek m Wschodzie zależny będzie 
pEzedewszyitkkm od tego, w jaki 
sposób i dadze sowifcckie zareagują 
na aresztowane urzędników sowiec­
kich i na objęcie administracji kole­
jowej przez Chń2zy»ów. Są dwie 
w tym kierunku możliwości: dbo 
rząd sowiecki ogrrniczy się do po­
djęcia kroków dyplomatycsrych. &lbc 
z bronią w ręku usihwŁĆ będzie 
odebrać Chińczykom kolej wschodniu- 
thlńską. Gdyby rsąd moskiewski 
wybrał drogę drugą, sytuacja na 
P«Iekim wschodzie niewątpliwie sU- 

>by »’2 bardzo poważną, 

Walim Hiiiaoitma n Haitii.
Osktcia mowa Poincarégo, w której 
udowadniał bolesnej konieczność tr- 
tyiikacęj długów, trwała bez rsscla 15 

argumenty mó^cy 
soibuy ipozynję, J^ż wesor^j rząd 
osiągnął więsFg^jjd 65 głosów. SsCEíí 
golną przypisują wystąpieniom 
Bluma i Briand».

Blum domagaj »’ę, aby rząd zło­
żył obietnicę ewakuacji Nadreuji. 
B iand w odpowiedzi, która n;e zr- 
wiersła ani wyraźnej odmowy, an 
^ywźaej zgody, zapewnił i«bę. śe 
ewakuacja przedterminowa prze wi­
dziana w artykule 431, stanowi część

Sensacja polskiego świata arty­
stycznego.

FILM O KOBIECIE.ä
(Rozmowa naszego korespondenta ze zna­
komitym pisarzem Andrzejem Strugiem). ,

Wiele się mówi w warszawskim I 
ś wieoi 3 artystycznym o filmie „Grzesz* 
era miłość”, rerlizow&nym obecnie | 
podług powieści „Pokolenie Mtrka | 
8widy” wielkiego pisarza A^drzsj» 
Struga. Kotzystsjąc przeto Z uprzej. | 
mego zaproszenia realizatorów obra­
zu, wybraliśmy się i my — kilku | 
przedstawiciel? pr^sy — wraz z ztśfc 
polem do oddalonych o parę godiin ■ p. Bity oka. Ňie uciekają się cne do 
ud WdrszÄ#y Brześć, gdzie dokony- j tńnkó r psychologicznych, ah prie« 
w .no tdięć do obrazu.

Po dokurusetnem wy trzęsieniu się 
znaleźliśmy się nareizcio u celu. I tu 
zostaliśmy sowicie wynagrodzeni aa 
wesoła tortury, jskie przessl ś'ny.

Oczom Dæsseym ukazał się cudow- 
By d^ersk — prawdziwy dwói æo- 
drze^ io^y — od parusetlelniej sta­
rość dobrze już omszony, tui owdzie, 
jak butelka starego węgrzyna. I ta 
cudowna resmaitość te renu ! Oto 
jezioro, pokiyt j n?nuf®r^mi i zarosłe 
po brzegach sitowiem. Oto bieleją­
cy zdHa bsek brzozowy. A wokół 
upajający aromat róż, rozsypanych 
po klombach, przed dworkiem, wy-

23 lipea yjturek. Rozjeżdżanie się 
drużyn.

Szczegółowa spr&wozd tnże pod«' 
my po ukończeniu rlotu.

Kurs Oświaty PezaszkoInRj w Płocic u.
W dniu 17 lipcA b. r. zakończo­

no uroczyście w Płocku dwutygod­
niowy Kurs Oświaty Puzaszkolnej 
dk nauczycielst^/jt szkó powszech­
nych. Na feu s przybyło 50 słucha­
czów, w tej liczbie 46 l powiatu 
płockiego, 1 z rypińskiego, 1 i weł- 
kowysktego, 1 z ostrołęckiego i 1 
z dzisneńskiego. Kierownikiem kur- 
3U był inspektor szkolny p. A, Bar­
das. Prelegentkami nu kursie były: 
p. Si®fanja Mjssczeúďka, naczelna 
wstrutetorka „Białego Krzyża® i 
Lena Gomóćńska, nauczycielka war- 
ssaws^ich km sów dL dorosłych.

Kurs obe^mowaî nssf ępuiące przed­
mioty:

1. Idee #o podstawy pracy oświa­
towej.

2. Podstawy i zagadnienia psy-
i8,l)Xie i metodv .OíW.ty Po- I S\ S^blkj- P»'
, « »—, * • « ztciswli fiA vasliRansi ort RftinnWÄttTHAl»zasakomej*.

4, Zagadnienia organizacyjne.
5 Btdsnśd środowisk.
6. Formy pracy oświatowej.
7. Dydaktyka nauczania doro- 

iłych.
8. Metodyka jęz. polskiego, ra­

chunków, geogrsfji, nauzi obywatel­
stwa i historji.

9. Kształcenie pracowników spo­
łecznych.

UPiEC i

20
SOBOTH

KALENDARZYK..
Dziás Czesława 
JfutFih Praksedy

t tJlHKU <’ pi«ycuuiugiu»nyui', ni? pinc- 
Sywają to, co im ukasuî scenariusz 
obrazu i co ira suggerują real.zato- 

j rowie.
Mów’ę o tyuh artyitkach, gdyż 

Ê „Grzfeszaa nrłość* jest przedewszyst- 
biem „firnem kobiety* i firnem o ko­
biecie. Ukr.zuje oa nieporuiione do- 
tąd w naszym f imię zagadnienie: ka- 
bieta i wojna. Kobieta, dręczona nia- 
ebecaością męża i wabiąca z ticzu- 

Î’ ciem do jego przyjaciela. Kobieta, 
e walcząca z naradzającą się w a.ej 
J Włością w imię miłości samierującej. 
I Dramtyczność zsi „Grzesznej m loś- 
J öi“ polega na tern, Se kobieta owa— 
i Monika Goślicka aie cofa się w tej 

waha prsed najdalej icąceml fcensa- 
Í k iennj;m‘. Z roli męra jej i uko- 

i húisago doskonale wy wiązują s ę pp. 
Wesołowski i Msilszcwski.

To ńajwazaiejsae, co mogę pasu 
powiedzieć. Choemy stwersyć coś 
nowego. Wierzę, że to ętworsymy.

Znakomity pisarz skończył. Będąc 
jeszcze pod wrażechm jego słów, pa« 
dą£am z nim ku altauie, gdzie włfi­
nie ma być „nakrę* ana* scena po- 
między G.śbcką a Markiem Swidą. 
I przyglądając się sprawne', żmudnej 
a cierpli wej p?acy, gromadzącej w 
ten słcsecsYny dzień zdjęcia za zdię- 
chm, wierzę, że powatzje oto twór­
czy f;lm polski — f Im wprowadzają­
cy nowe wartość? na pohki ekrau 
i wywalczający nowe diiediiny piękna.

104499
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■”bb“m”I „NOWOŚCI“ |”rai”M""n■■mb lui 17 wm™ iWMB mmsSbm

I I DZ|Ś » r^s NASTĘPNYCH !I! |

I SPORTOWIEC z MIŁOŚCI | 
|"| K O M E D J R .“L
t 3 W roli głównej: BUSTER KEATON I I

Początek seansów o gcdz 7 i 9 wlecz.

ŁATWA PRACA, DUŻY ZYSK
DOL. 150 — MlESlĘCZN E

conajmniej z łatwością zarobki może każdy — co udo­
wodnić możemy — kto obejmie wdzięczną wpółpracę 

z nami.
MBB CODZIENNE WPŁYWY GOTÓWKOWE mbbb 

UTRZYMUJE ZAPEWNIONE.
Zgłoszenia pisemne pod „Energja do Tow. Reklamy 

Międzynarodowej j. r. Rudoif Mosse Kraków 
Zybllklewiczn 16

ROZKŁflO 
jazdy parostatków 
Z Płocka do Warszawy i. 5,17119 

» » Włocławka » 5 i 8.30
ZWłocławka da Płocka 11,30112,30 
2 Warszawy do Plotka » 9

„ „ Włocławka 17.30123

I „SFINKS” I Cd do medadeli włącsmel |

TABCERSfi Z TUBISO
W rolach głównych: TINA MELLER i SILVIO Je PEDRELLI.

KUMĘ 
dom z wszelkiemi wygoda 
mi i wolnym mieszkaniem 
w Płocku do 40.000 zł. 

wpłaty.
Zgłoszenia z podaniem ce­
ny i ulicy Inżynier Wietrzyn 
ski Kłodawa pow Koło.

C9

ZAKŁAD
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♦♦
♦♦

KROIECKI :
Gniezno

Płock. Grodzka 14, Tel. 291. 
zaopatrzony w najwykwintniejsze mateqaïy i modele 

na garnitury
fjjjLl&œl wizytowe, ( WsOÍEA 

sportowe
i palta

Wykonanie szybkie i staranne. K^ćj wzorowy!

■ ♦♦
GUTKIND g 

♦♦ 
♦♦ 
♦♦ 
♦♦ 
♦♦ 
♦♦

♦< ■♦♦♦♦♦♦>❖♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

BO4B4BBBOI<B4BOOeBli 
w - ----  ZAKŁAD FRYZJERSKI ZZ2— S
A p. f. fi. ŁYSAKOWSKI A

mhmh* ■■■■■■■ PŁOCK, Kolegjalra 13. ■«■■Mi-aaKMsni
■ STRZYŻENIE— ONDULACJA—MASAŻE—FARBOWANIE KJ WŁOSOW. jg
w Czesanie i fryzowanie Pań przez ruty cwanego fa- w 
S —• chowca — pracownika firmy „EWARYST”. — S

ra CENY UMIARKOWANE — ABONAMENTY.

I DROBNE $

Psszkuję dużego pokoju 
lub 2 mniejszych z od­

dzielnym wejściem od zaraz 
ewentualnie od 1 sierpnia 
r. b. Cene obojętna. Grodz­
ka 7 m. 3 od 9 ej do 1 ej 
i od 3 ej do 5 ej. 497-3.

Zgubiona odcinek Pow. Ka 
Ą* sy Chorych wydany na 
imię Józefa Grabarczyka 
mieszk. m. Płocka. 498 i,

Studentka szuka posady wy 
jodzie na kondycję. Zgło 

szenia Admn. Dz. PÎ. „Stu­
dentka“. 499 1

Zgubiono legitymację Płoc 
klej Kasy Chorych na 

nazwisko Władysława Biał­
kowskiego. zamieszkałego 
Płock. Niecała 2. 501 3.
panienka inteligentna z wy- 
* kształceniem średiiiem, 
ze znajomośc’ą języka fran­
cuskiego i niemieckiego oraz 
księgowości i korespondencji 
handlowej, pisząca biegle na 
maszynie poszukuje jakiej» 
kolwiek posady u chrzęści- 
jan Łaskawe zgłosz. do 
Adm Dziennika Płockiego 
pod „referencje".

Zgub ?no książeczkę wojsko 
wą wydaną przez P.KU 

Hock na imię Wolfa Hajma 
na rocznik 1894 mieszk. m. 
Gostynina. 488 3

WŁOSÓW 
wypadanie łupież, łysienie, 
usuwa „Esencja" Chinowc- 
Chmleicwa i „Mydło Chi­
nowo - Chmielowe,, (z Ko- 
kgutiem). Sprzedają apte 
ki sklady apteczne. Dlóułny 
sklad Apteka ląąeckiego, 

ul. Freta Nr. î6

■OHOHOBOHOBOaOHOaO?"ÎOBOBOËiOBOHOBOBOBO-“ g ŚWIETH Y ZAROBEK!! g
O mogą osiągnąć osoby poważne przez wprowadzenie nowego sv- O 
B stemu oszczędnościowego, połączonego z ubezpieczeniem na ® 
O życie, który zagranicą osiągnął niebywały sukces. Przy mini- O 
B malnych wkładkach od 20 gr. dziennie począwszy, dajemy moż- 5 
2 ność zaoszczędzania poważnych sum i bezpłatną asekurację na 2 
q życie, oraz po wpłaceniu pierwszych rat, ozdobny zegar stołowy. H 
U Osobom chcącym się zajmować akwizycją zapewniamy stałą ij 
q i pewną posadę ze znaczną możliwością zarobku. R 
I Szczegółowe zgłoszenia pod „Bank" Kraków, skrytka V 
O pocztowa 368. q
^OBOBOBOBOBÖBOBO^OBOBOBOBOBOBOBOBOBOB

■nrara oooooooooooooooooooooo SHMBB 
mMTWm oooooooooooooooooooooo

I 8TÂN SUÏ PRZEDPEŁSKI | 
00 HûaOliiLft ś SKtÄÖ 00
00 oraz SZKÓŁKI DRZEW i KRZEWÓW §§
00 W PŁOCKU, 00

ul Tuàoskb M 6 MBE Telefon Na 320 i 172.
( \ Poleca: rozpylacze ręczne do opryskiwania roślin pokojo- 

wych, „Hypnol" — najskuteczniejszy środek do zwalczani 
szkodliwych owadów na roślinach, oprÿskiw >cze do drzew.

UU siarczan miedzi do przyrządzania cieczy bordoskiej, pole- UO 
UU waczki ogrodowe, noże ogrodnicze i sekatory, nożyce do 00 
OO cięcia szpalerów, rafję, nasiona bratków, gwoździków, sto- 00 
OO krotek i innych kwiatów i roślin dwu i wieloletnich oraz OO 
■ nasiona cmerarn, pnmul, cyclamenów i asparagusów, nasio- —.

na rzepy ścierniskowej H
___ CENNIKI WYDAJE SIĘ NA Ż^DANiE. H 

BMHH oooooooooooooooooooooo nmaS Km oooooooooooooooooooooo œBM

Qa
tiB

NASIONA«B

«B 
«L 
SB 
6B 
«B 
fi 
•B 
•B 
CB 
0B7g norm Magdeburskich iakoścl pierwszorzęd­

nej jak:
OKOPOM, WARZYWIE, KWIATOWA I TRAW.

|ww ■•wffauBWiiBM ■ wwwwoaw wuSvc*■MB _______
B
■ SPÓŁDZIELNIA ROLNICZA PŁOCKA
Sr SPÓŁDJ. Z OGR. ODP.

O

fiłi‘»iqaaavaa»a ..aa«««»
> WOP «WW«,'“

MM Czy jesteś członkiem

B L. O. P. P. B

# :t S

„UNJA“
specjalne dwie waty są najlepsze.

pa J®iœ» JI"

Do nabycia tylko w hnrŁowni tytoniowej

Szczepm PmszJHesiczD
Płock, — Kościuszki 9, ■==== Ttiefen 183

Cena cgfcszeń: Za wiersz milimetrowy lub jego miejsce? Nedealnne pacd 1 str. - tekście 2 i ó 8tr. 45 gr, 2a tdkstQ»ti, 4 str. — gr - nekrologi—
15 gr.; zwykle. — gr.. drobne,40. wynrz. — $ WyTa? .{«stým drakiaai # drobnych — podwinie Niniejszo ogłoszenie i zł
Faídaayjne iabóa Î iaR^ni-s) 50 prve. Grcźsj. .- « »
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